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Minsst&e- HtdeauMt stwierdza:

Francję interesuje problem lie m fe c
Echa wywiadu Mołotowa. Odpowiedzi Byrnesa

PARYŻ (PAP). W rozmowie z korespon­
dentem agencji AFP mm. Bid auli wyraził 
pogląd., że przed zebraniem »ię ministrów 
spraw zagra®ijznyoh Wielkiej Czwórki w 
dniu 15 czerwca „nowe elementy mogą wy­
jaśnić sytuację".

Co się tyczy Triestu, Bidault jest prze­
konany, że jeśli na przyszłej konferencji bę­
dzie panowała sprzyjająca atmosfera, uov.-e 
propozycje umożliwią porozumiecie między 
mocarstwami. Wówczas znajdą rozwiązanie 
również inne sprawy pozostające dotychczas 
w zawieszeniu. Minister stwierdza, że rów­
nież zagadnienie kolonii włoskich nie jeet 
bynajmniej mcrozwiązalne.

Centralnym problemom pozostaje jednak 
sprawa Niemiec, która wydaje się jeszcze 
daleka od rozwiązania. Nic można uważać 
za właściwe rozwiązanie podziału Niemiec 
na dwie strefy: zachodnią i wschodnią, jak 
to proponowano w części prasy aoglo-ame- 
rykaóakiej. Projekt taki mógłby wchodzić w 
grę tylko w razie niepowodzenia wszelkich 
prób porozumienia między zwycięskimi mo­
carstwami. ale takie perspektywy — pod­
kreślił min. Bidault — są na szczęście nie­
aktualne.

GŁOSY PRASY LONDYŃSKIEJ
LONDYN (SAP). Pierwsze głosy, jakie 

padły po oświadczeniu min. Mołotowa na 
konferencji prasowej w Mnrjfww d r  ją wy* 
raz różnicy poglądów, którą można zaobser­
wować w brytyjskiej opinii publicznej.

Zdaniem „Manchester Guardian'' przemó­
wienie Mołotowa cechuje podejrzliwość 
Związku Radzieckiego do świiata zachodnie­
go. Mocarstwa muszą zmienić metody poli­
tyki międzynarodowej.

„News Chronicie"1 zwraca uwagę na swoją 
ankietę jaką przeprowadziło przed kilku 
dniami. Większość wypowiedzi wybitnych 
mężów stanów oceniło politykę Związku 
Radzieckiego jako dążącą raczej do zape 
wnienia sobie bezpieczeństwa, nie zaś do 
ekspanarj i.

„Times' podkreśla ze specjalnym naci­
skiem tę części oświadczenia Mołotowa, któ

re ujawniają z* strony ZSRR możliwości 
koncesji i kompromisu. Pismo zgadza się z 
interpretacją decyzji moskiewskich, głoszo­
ną przez radzieckiego ministra i uznaje ko­
nieczność wprowadzenia ich w życie.

„Daily Express pisze: Mcłotow wystąpił 
z otwartymi kartami. Wielokrotnie oskarża­
no Rosję o zaszywanie się za żelazną kur­
tynę, utrzymywanie tajemnicy niepokojącej. 
Dzisiaj Rosja wstąpiła na drogę otwartej 
dyplomacji. Taka publiczna wymiana poglą­
dów może tylko wyjść światu na dobro, al­
bowiem jest to pierwszy warunek jedności 
politycznej i usunięcia wzajemnych podej­
rzeń.

NIE MA BLOKU AMERYKAŃSKO- 
ANGIELSKIEGO 

LONDk N (SAP) Na konferencji praso­
wej w Waszyngtonie amerykański minister 
Byrnes, odpowiedział na zarzuty ministra 
Mołotowa, zawarte w jego wywiadzie. Byr­
nes zapewnił, że blok amerykańsko-an- 
giclaki nie istnieje i rząd amerykański jest

gotów przedkładać problemy światowe opi­
nii światowej.

Odpowiadając na oskarżenie, że Słany 
Zjednoczone dążąc do uzyskania baz woj­
skowych na Islandii działają z pobudek im­
perialistycznych, Byrnes oświadczył, że o 
propozycjach amerykańskich rządy Związ­
ku Radzieckiego i W. Brytanii były poinfor­
mowane przed ich złożeniem rządowi Islan­
dii.

GŁOS MA BEVIN
LONDYN (SAP). Jak  informuje koreepon 

deust dyplomatyczny Reutera, minister spraw 
zagranicznych Ernest Bavin w przyszłym ty ­
godniu będzie przemawiał w Izbie Gmin na 
tematy związane z obecną sytuacją między­
narodową.

Rcviu ma scharakteryzować politykę bry­
tyjską w oświetleniu rozmów, prowadzonych 
w Paryżu przez czterech ministrów i dekla­
racja Byraesa i Mołoicwą, lecz prawdopo­
dobnie nie będzie się wdawał w daleko idą­
cą dyskusję.

Materiały obciążające Franco
wpływają do Rady

PARYŻ (PAP). M emorandum fran­
cuskie w  sprawie H szpanii zostało 
złożone w Sekretariacie Generalnym 
ONZ. Po otrzymaniu memorandum 
francuskiego podkomisja będzie m o­
gła przystąpić do opracowania koń­
cowego raporłu na posadzeniu  
czwartkowym  z udziałem pięc u dele 
gacvi pod przewodnictwem przedsta­
wiciela Australii. Ostatnie posiedze­
nie podkomisji ma odbyć się w p ią­
tek. Następnie raport zostanie prze­
kazany Radzie Bezpieczeństwa, k tó ­
ra zajmie się prawdopodobnie spraw ą 
Hiszpanii w  przyszłym tygodniu.

NOWY JORK (PAP). W czasie se­

sji podkomisji Rady Bezpieczeństwa 
prem ier republikańsk ego rządu dr. 
Giral w ciągu 3 godzin podawał dal­
sze szczegóły, ujawniające sp sek 
Franco przeciwko pokojowi. Na za­
pytanie delegata Polski, dr. Giral wy- 
jaśn ł, że tylko wspólna akcja Naro­
dów Zjednoczonych może zapobiec 
wojnie domowej" w Hiszpanii Pre­
mier Giral zwrócił uwagę na wzmo­
żenie się prześladowań politycznych 
w H szpanii. Prem ier Giral dołączył 
do a k t listę najwybitniejszych hitle­
rowców i gestapowców, ukrywają­
cych się w  Hiszpanii,

Uchwały socjalistów hiszpańskiGh
LO N D Y N . Obserwatorzy politycz­

ni w Londynie są zdania, że być może, 
w rezultacie uchwał kongresu socjali­
stów hiszpańskich w Tuluzie opozycja

Egzekucja morderców
7. D a c h a u

BERLIN (SAP). W LandsbeTgu do­
konano dziś egzekucji 28 h tlerow- 
ców, b. w artow n ków obozu koncen­
tracyjnego w Dachau, oskarżonych o 
znęcan e się i mordy n a l  w ięźnia­
mi. Jednymi ze straconych był dr. 
Schilling, k tóry pozbawił życia 1200 
osób. dokonując na nich zbrodn czych 
eksperym entów.

Znaczenie wizyty marsz, file Meskwie
Wywiad z Jugosłowiańskim attache prasowym dr. Kuscwacem

żądania JugosławiiAttache prasowy Jugosłowiańskiej 
Federaitywnej Ludowej Republiki, dr 
L. Kusowac, udzielił przedstawicielo­
wi SAP wywiadu w związku* z wy­
jazdem delegacji rządu jugosłowiań­
skiego do Moskwy.

— D o Moskwy wyjechali —  mó­
wi dr Kusowac —  sternicy naszej po 
lifjyki wewnętrznej i zagranicznej, 
wojskowości i gospodarki z marsz. 
T ito na czele. Dowodzi to, że w M o­
skwie będą omawiane kwestie wiel­
kiej wagi dla całokształtu naszej po­
lityki. Niestety, na razie nie posia­
dam jeszcze szczegółowych informa­
cji. Jestem jednak pewien, że jak i 
przedtem, rząd ZSRR okaże najpeł­
niejsze zrozumienie dla naszych 
punków widzenia i wszelką możliwą 
pomoc w usunięciu tych przeszkód, na 
które napotyka nasza odbudowa.

—  Jak kształtowała się dotychczas 
współpraca między Związkiem Ra­
dzieckim a nową Jugosławią?

—  Przyjaźń jugosłowiańsko-radziec 
ka nie jest przyjaźnią tylko dyploma­
tyczną, czy koniunkturalną. Ma ona

Czerwona większość w Sejmie Czechosłowackim
Socjaliści i komuniści 152 mandaty, inne partie 148

PRAGA (PAP). Czechosłowackie minister 
•fcwo spraw zagranicznych ogłosiło następu­
jące dane o wynikach wyborów parlam entar­
nych:

W Czechach i na Morawach partia komu­
nistyczna uzyskała 40,31% głosów, partia 
ludowa (katolicka) — 20.31%, partia socjal­
demokratyczna — 15,64%, czescy narodowi 
socjaliści — 23,74% W Słowacji partia pra­
cy (eocjał-demokraca) uzyskała 3,13% gło­
sów, partia dem okrałycm a — 61,92%, par­
tia komunistyczna — 30,72% i partia wolno­
ści — 4,23%.

Według obliczeń nieurzędowych, podział 
mandatów w nowym parlamencie czechosło­
wackim będzie następujący: czeska partia ko 
munistycz.na — 93, słowacka partia komuni­
styczna — 21, socjal-demokraci — 36, sło­
wacka partia pracy — 2, czescy narodowi- 
socjaliści — 55, partia ludowa — 47, sło­
wacka partia demokratyczna •— 43, słowac­
ka partia wolności — 3.

Przed referendum
W ARSZAW A (PAP)- Biuro Gen 

Komisarza Głosowania Ludowego 
komunikuje, że kraj został podzielo­
ny na 16 okręgów i na 10.600 obwo­
dów głosowania. Na czele każdego 
obwodu stoi przewodniczący i jego 
zastępca. ...

PRAGA (PAP). Premier F ieriinger na ła ­
mach organu socjalistycznego „Pravo Lidu" 
określa wynik wyborów, jako wspaniałe zwy 
cięstwo demokracji i Frontu Narodowego.

„Rude Prawo” podkreśla z naciskiem, że 
wynik wyborów jeet nie tylko klęską, ale 
również ostrzeżeniem dla reakcji, której 
wpływy widoczne są szczególnie w łonie 
partii narodowo-socjalistycznej.

lak odbywają się 
wybory w Turcji

MOSKW A (PA P). W  doniesie­
niach na temat wyborów samorządo­
wych w Turcji agencja Tass, powołu­
jąc się na informacje dziennika turec­
kiego „Akszan”, stwierdza, że w An­
karze w głosowaniu wzięło udział tyl­
ko do —  50% wyborców. Lokale wy­
borcze zainstalowano w garażach, w 
bramach domów, a nawet wprost na 
ulicy. Nigdzie nie urządzono zasłonię­
tych miejsc dla wyborców, wobec cze­
go niemożliwe było zachowanie ta­
jemnicy głosowania. Wszędzie wi­
doczni byli natomiast przedstawiciele 
policji

głębokie, wiekowe tradycje jeszcze z 
czasów, gdy Rosja popierała wyzwo­
leńczą walkę narodów Tugosławii 
przeciwko Turkom. Reakcyjna polity­
ka Stojadinowicza, Cvetkowicza i Ma 
czka, która zawiniła klęskę Jugosła­
wii, nie znalazła nigdy prawdziwego 
oparcia w narodzie, zawsze pragnące­
go przyjaźni i współpracy ze „starszym 
bratem słowiańskim”. Po odrodzeniu 
okazał nam też Związek Radziecki wy 
bitną pomoc w zagospodarowaniu się, 
dostarczając sprzętu do fabryk i rolnic 
twa oraz w-ielkich ilości zboża i innych 
środków żywnościowych. Przyjaźń mię 
dzy Jugosławią i Zw. Radzieckim, za­
początkowana sojuszem w 1941 r., za­
cieśniła sie jeszcze w ciągu wojny, kie 
dy to ZSRR dostarczało wszelkiej po 
mocy oddziałam partyzanckim, a póź­
niej armii ludowej marsz. Tito. D late­
go też mamy prawo rokować nadzieję, 
że i tym razem znajdziemy w Moskwie 
poparcie dla naszych interesów pań­
stwowych.

— Jak wyglądają dostawy UNR- 
RA?

—  Działalność UNRRA w Tugosła­
wii należy ocenić dodatnio. Pokrywa 
ona jednak tvlko część naszych mini­
malnych potrzeb. Szczególnie dotkliwie
daje się też odczuć brak portów, co u- 
trudnia przeładunek dostaw i opóźnia 
ich tempo. Już chociażby na tym przy 
kładzie widać, jak nieodzownym go­
spodarczo jest dla Jugosławii Triest.

—  Jaki jest stosunek Związku Ra­

dzieckiego do 
zwrotu Triestu?

— Mogę na to odpowiedzieć słowa 
mi marsz. Tito, który na ostatnim 
kongresie młodzieżowym w Zagrze­
biu, powiedział: M ołotow bronił na­
szej sprawy w Paryżu, jak gdyby je­
den z nas.

hiszpańska zmuszona będzie do zmia­
ny swej taktyki w walce z gen. Franco. 
Dyskusja na kongresie dała wyraz 
ważnym faktom:

Były premier socjalista Indaledo 
Prieto, który uznaje konieczność zawar 
cia kompromisu z monarchistami i jest 
zwolennikiem przeprowadzenia refe­
rendum w sprawie następstwa po gen. 
Franco, znowu pozyskał wpływy i po- 
lądy jego; odrzucone jeszcze kilka 
miesięcy ternu, obecnie przeważają.

Rezolucja przyjęta przez kongres 
Stwierdza, że hiszpańska partia socja­
listyczna ustosunkuje się przychylnie 
do każdej inicjatywy na platformie 
krajowej, czy też międzynarodowej, 
która zmierza do usunięcia reżimu gen. 
Franco oraz do odzyskania wolności 
przez naród hiszpański.

Przed  re fe rendum
w e W łoszech

RZYM  (PA P). Całe W łochy ogar­
nięte są gorączką przedwyborczą. Pod­
czas wieców w Figgia i Toronto do­
szło do starcia między monarchistami 
a zwolennikami ustroju republikań­
skiego. W  celu niedopuszczenia do 
dalszego zakłócenia pokoju, minister 
spraw wewnętrznych Romita wydal 
zarządzenie, aby w piątek i sobotę — 
w ostatnie dni przed wyborami,

wszystkie zebrania przedwyborcze od­
bywały się w lokalach zamkniętych.

Premier -włoski de Gaspari powró­
cił do Rzymu po objeździć miast w 
południowych W łoszech,f gdzie do­
znał entuzjastycznego przyjęcia. Król 
Hum bert udał się samolotem na Sy­
cylię i Sardynię oraz odwiedził miasta, 
znane ze swego monarchistycznego na 
stawienia —  Neapol i Turyn.

Zwłoki Miassoliniego
wywieziono samolotem

RZYM (SAP). Policja włoska pro­
wadzi dochodzenia, aby ustalić, czy 
zwłoki Mussoliniego nie zostały wy­
wiezione zagranicę na samolocie woj­
skowym, skradzionym w maju z lot­
niska w Mediolanie.

Sjam oskarża Francję
przed  Radcę B ezpieczeństw a

zajęły kilka miastNOWY JORK (SAP) Premier sjamski w 
depeszy wysłanej do sekretarza generalnego 
ONZ, Trygwe Lie, oskarża Francję o naru­
szenia suwerenności Sjamu i żąda przedsta­
wienia tej sprawy na Radzie Bezpieczeń­
stwa.

Stwierdza on, że wojska francuskie prze­

kroczyły rzekę Mekong 
Sjamu.

NOWY JORK (SAP). Generalny sekre­
tarz ONZ oświadczył dziś, że sprawa sjam- 
ska nie będzie przedmiotem rozważań Rady 
Bezpieczeństwa. Sjam odwołał się jedynie 
do zasad Karty Atlantyckiej a nie zwrócił 
się do Rady Bezpieczeństwa.

Rozmowy z Azerbejdżanem
n a  dobrej drodze

LO N D Y N  (PA P). Premier irański 
Ghavam zwrócił się do premiera rzą­
du autonomicznego Azerbejdżanu, Pi- 
shevari z prośbą, o uwolnienie areszto 
wanych niedawno oficerów irańskich. 
W krótce nadeszła odpowiedź z Tabri- 
su, iż oficerowie będą odesłani do 
Teheranu.

Radio teherańskie podkreśla, rż do­
bra wola, wykazana przez premiera 
Azerbejdżanu, wywołała głębokie wra 
żenie w Iranie. Należy się spodziewać 
szybkiego załatwienia wszelkich spraw 
spornych wobec tego, iż obie strony 
zainteresowane dążą do porozumie­
nia.

Generał Giraudo, dowódca pierw­
szej włoskiej strefy lotniczej, obejmu­
jącej M ediolan, twierdzi jednak, że 
to przypuszczenie jest bardzo mało 
prawdopodobne.

Radio rzymskie komunikuje, że we­
dług niepotwierdzonych doniesień, je­
dnym z 6 ludzi, którzy ukradli samo­
lot, bvł Scorza, b. sekretarz gen. partii 
faszystowskiej. Samolot odleciał rze­
komo w kierunku Hiszpanii.

Tow. Fremier Gsóbka-Morawski
w śród  harcerzy

W czoraj w godzinach popołudnio­
wych tow. Premier Osóbka-Moraw- 
ski odwiedził dom harcerski w Sopli­
cowie pod Otwockiem, gdzie odby­
wają się kursy szkoleniowe harcerek 
z całej Polski.

Premierowi towarzyszyli: przewód 
niczący KC OM TU R tow. Ryszard 
Obrączka i sekretarz generalny OM 
TUR tow. Maria Kusańska.
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Wjbrana spośród 5.000 najkrwawszych sadystów
dw unastka SS-manów przywieziona samolotem do W arszawy

W czoraj o godz. 12.łO wylądował na Okę- 
eiu w Warszawie wojskowy samolot, ktńiv 
przywidzi 12-osoliową grup; niemieckich 
zbrodniarzy wojennych.

W drzwiach samolotu ukazuje się ui^r 
Perkowski, dowódca oficerów Minislerst *a 
Bezpieczeństwa, eskortujących niemieckich 
przestępców: wysiada pptk. Chenipiński ze 
Specjalnej Polskiej Misji Wojskowej w 
Niemczech Informują, że wśród przywiezio 
nej grupy zbrodniarzy nie ma wprawdzie, 
ja t w poprzednich, ministrów i generałów 
są to jednak najbardziej zwyrodniali SS-mu 
ni, sadyści i kaci z wielu hitlerowskich ob> 
sów koncentracyjnych.

aśolejno wysiadają: Amon Gocth — *JV
bauplscharfuetuer komendant i likwidator 
obozu w  Płaszowie, ochotniczo biorą-} 
■dział w likwidacji ghclla w Tarnowie i Bo­
chni, który ma na sumieniu kilkadziesiąt iy 
aięcy zamordowanych ofiar, w tym kilkadzie 
aiąt osób pozbawił życia własnoręcznie 
Zbrodniarz konfiskował na własny rachunek 
cale mienie swych ofiar i w ten sposób „do 
robił się" wielomilionowego majątku. Goeih 
■brany jest w długi nieprzemakalny płaszcz 
czapkę SS-owską. Na twarzy anlypalyczn\ 
grymas, w którym przymyka zupełnie jedno 
•ko  ł otwiera jedną stronę ust. Drugim 
O t w a r t y m  okiem unika spójrz i ludzkich.

Drugi zbrodniarz to SS-uiun Paul Szczu 
rak, znany z okrucieństwa oprawca z obu 
l i t  Manowice i Buchcnwald. Jest niski i 
sm  nie wyróżniający się niczym prosta'k: 
wyraz iwarzy.

Trzecim w ponurym korowodzie sadystón 
Jas Emanuel Wyleżalek, — SS-raan, ..zasłu 
łuny" w Sachsenhausen, Oświęcimiu i Mam 
hausen, zachowuje się z całkowitą swobodą 
i ma zupełnit. niewinną minę.

Następnie wysiada z samolotu Marcin Pi 
zdtila. kat więźniów Sachsenhausen, Oświ-j- 
ci aia i Mauthausen, doskonale wyglądający, 
o szerokiej twarzy. Dalej ukazują się opraw 
ey z Gusen: Hugo W.encek i Heinrich Plu- 
szczyk. Ten ostatni siwy ju ł, lecz ruchliwy.

Wreszcie twarz, która budzi grozę. Jest 
to niski, krępy, Teodor Piśniak z obozu w 
Buchenwaldzie. Ma nieco skośne, przymru­
żone oczy, białka nabiegłe krwią. W ocza :h 
wyczytać można ’-ezgraniczna nienawiść i

sadyzm. Twarz znamionuje dzikość.
Wszyscy wyrój wymienieni zwyrodniałe} 

so votksdeutachami.
Z kolei grupa Niemców z głębi „Valerian 

du“. Otwiera ją Gustaw Zoeilner, który duwal 
upust swym zbrodniczym Instynktom w obó 
zie w Stuttnofie: ubrany jest w mundur
..Wehrmachtu", który służyć mu miał chyba 
z ochronę. Jest wysoki, przygarbiony, dłu 
gie małpie ręce, sięgają niemal kolan.

Nast.pnym w tej grupie jest Wilhelm 
Fritz Preu.se, który wsławił się podczas e 
wakuacji Poznania, oraz likwidacji warszaw 
skiego getta. Ma twarz podłużną, karykatu­
ralnie wielką dolną szczękę, zacięte asta 
Zachowuje się spokojnie i rzuca spodełha 
nienawistne spojrzenia.

Dopełnieniem zbrodniczego towarzystwa 
są trzy córy „herrenvolku", członkinie nS 
dozorczynie w katowni kobiet całej Euro 
pie Ravcn«brueck. Są to: starsza już Maria 
Feiser, okrutnie wystraszona Mnrgarethe 
Martli oraz otyła, typowa Niemka, Marga 
ret he EdeL

Trzy te potwory w kobiecych ciałach u- 
więzione były dotąd we Frankfurcie nad 
Menem: ich męscy towarzysze podróży
przedwczoraj jeszcze przebywali w wielkim 
obozie dla SS-manów w Dachau. Siedzi ich 
tam obecnie 30 lya., w tym a tys. znajduje 
się w obostrzonych warunkach, w bunkrach 
Do bunkrów sadza się tylko bardziej „ia 
stuionycb".

Co pewien czas w Dachau odbywa się d» 
filada esesowców przed dawnymi więźnia 
mi różnych obozów koncentracyjnych, któ 
rzy po rozpoznaniu co okrutniejszych opraw 
ców wskazują ich władzom amerykańskim

Na lotnisku warszawskim hitlerowskich
morderców załadowano do dwóch samnehn 
dów ciężarowych, po sześciu do każdego 
Usadowiono Ich gęsiego w środku plntfor 
my. Każdy ręce trzymał na ramionach sir 
dzącego przed nim towarzysza. W rogach 
samochodów zajęli miejsca żołnierze Korpu 
s. Bezpieczeństwa Wewnętrznego z automa 
tami gotowymi do strzału. Orszak ruszył do 
więzienia Mokotowskiego.

Zietonę Święto Lodowe 
to również Święto Związków Zawodowych

KOZZ do ludu pracującego miast i wsi
W  Zielone Święta odbędzie się tra­

dycyjne Święto Ludowe.
Święto to, przed woju*, było usta­

lone dla walki o reformę rolna, o de­
mokracje, o wolność przeciwko mię­
dzynarodowemu i rodzimemu faszyz­
mowi.

W alka ta, po długich, ciężkich i 
krwawych zmaganiach została zakoń­
czona zwycięstwem.

Święto Ludowe posiada dzisiaj inny 
charakter.

Jest to Święto radości z ostatni? 
tych sukcesów, ale jednocześnie dzień, 
który zadokumentuje wolę utrzyma­
nia i powiększenia dotychczasowych! 
zdobyczy.

Poza tym, w roku bieżącym Swieto 
to ma i to specjalne znaczenie, iż przy­
pada przed referendum, jakie zosta­
nie przeprowadzone 30 czerwca.

Głosowanie ludowe odbędzie się na 
3 pytania: czy jesteś za zniesieniem 
senatu, czy jesteś za reforma rolna i

Bór nawiqzu[e kontakty
z reakcja amorykausfca

N E W  YORK. Pod ochrona 70 po­
licjantów przy udziale 5.000 słuchaczy 
odbyła się w N . Yorku z udziałem 
Bor-Komorowskiego akademia na 
której przemawiali: Bor-Komorowski, 
b. ambasador R. P. w W aszyng­
tonie Ciechanowski oraz przed­
stawiciele Kongresu Polsko - Ame­
rykańskiego. G ubernator Stanu De­
wey (członek opozycji republikań­
skiej) telefonicznie złożył pozdrowie­
nia dla Bora z Albany, gdzie przeby­
wa w związku ze strajkiem węglo­
wym. Zaprosił on Bora do siebie.

Przemówienia zawierały mocne ak­
centy antyradzieckie.

Sauckel o niczym nie wiedział
NORYMBERGA (PA P). Na średowym 

posiedzeniu Międzynarodowego Trybunału 
Sauckel, którem u podlegały wszystkie u - 
rzędy pracy, nie przyznaje się «ło wśny. 
Twierdzi on m. in., iż kclśaboracjoolSct 
francuscy sami zaproponowali mu w ysła­
nie specjalnych agentów werbunkowych, 
których zadanie polegało na upijaniu m ło­
dzieży. W stanie nietrzeźwym ludzie ci pod

Trybunału wynika, że robotnicy-obcokra- 
jowcy otrzym ywali oficjalnie 70 m arek ty­
godniowo ,z k tórych odJdcBB.no im 53 m ar­
ki na rozmaite podatki. Sauckel przyznaje, 
iż bez robotników, wywiezionych z państw  
okupowanych, przemysł niemiecki zostałby 
unieruchomiony w  ciągu 24 godzin.

Kiedy Sauckel tłum aczy konieczność 
wszystkich zarządzeń tym. że Niemcy nie

pisywali oświadczenia, iż dobrowolnie uda-! chciały wojny, przewodniczący Lawrence 
H-rą acę na roboty do Rzeszy. Z dokum en- przeryw a m u ostro, 
tów  wynika, iż na 5 milionów wywiezio­
nych z Francji ha roboty przymusowe tyl­
ko 200 tys. stawiło się dobrowolnie.
Sauckel trzym a się wypróbowanej taktyki 

swoich poprzedników i twieretoi, że nigdy 
nie słyszał o tym, iż na wschodzie wysie­
dlano całe wsie i ludność wywożono na 
roboty przymusowe do Niemiec Nie wie­
dział również o tym ie  wiele wiosek i m ia­
steczek zostało spalonych gdyż za mało lu ­
dni stawiło się do pracy.

Oskarżony oświadcza iż był zawisa* prze­
ciwnym stosowaniu środków które mogły­
by wywołać nienawiść do Rzeszy wśród 
wywiezionych. Zmuszony jest jednak przy­
snąć że robotnicy rosyjscy wraz t  rodzina­
mi którzy uchylaB się od pracy dla N em - 
ców zostali pozbawieni k a rt żywnościo­
wych. Odpowiedzialność za to  zarządzenie 
ponosi Goebbels.

Jedyną troską Sauckla — według jego 
słów — było zapewnienie robotnikom-obco 
krajowcom jak  najlepszych w arunków 
pracy. Nalegał on na Hitlera aby ludzie 
którzy zgłosili się dobrowolnie do pracy, 
otrzym ywali teką srtną płacę i przydziały 
Żywnościowe, jak Niemcy.

Z dokumentów, będących w posiadaniu

Poparcie Bora przez D :w :y ‘a i re- 
publ kanów  ocen a się powszechnie 
jako m a: cwr przedwyborczy, oelem 
zyskania głosów polskich.

N E W  YORK. Amerykański Kon­
gres Słowiański ogłosił następuj*ce 
oświadczenie w zwięzku z pobyłem 
Bora-Komorowskiego w Stanach Zje­
dnoczonych:%

„Zezwolenie na przyjazd generała 
Bora-Komorowskiego do naszego kra 
ju i powitalne przv'ecie, jak:ego do­
znał ze strony pewnych oficjalnych 
czynników jest silnym ciosem, goaz*- 
cym w zaufanie wzajemne i przyjaźń 
pomiędzy nową Polska, którą, uznaliś­
my a naszym narodem. To, że generał, 
który wydał przedwcześnie rozkaz wy 
buchu powstania z powodów poli­
tycznych, a obecnie podżega do wojny 
przeciw narodom sprzymierzonym iesf 
chętnie widziany w Stanach Zjedno­
czonych, stanowi smutny komentarz

do naszej moralności politycznej 1 na­
szych stosunków z innymi narodami 
i rzędami.

Ta polityka podejmowania i wita­
nia reakcyjnych awanturników i fa­
szystów w rodzaju Denikina i Bora- 
Komorowskiego unicestwiła dobr* wo 
!ę, tak' bardzo potrzebna w rozbudo­
wie pokoju i stoi w rażacej sprzeczno­
ści z oświadczeniami naszych mężów 
stanu. Miliony miłujących wolność 
Amerykan pochodzeń :a słowiańskiego 
protestuj* przeciw tej n!e-amcrvkań- 
skiej polityce i wzywają do wydalenia 
generała Bora i Denikina” .

N O W Y  TORK (PA P). Korespon 
dent agencji Overseas News we W ło 
szech zwraca uwagę na fakt, że mimo 
przyrzeczenia nie mieszania się do 
spraw włoskich gen. Anders prowa­
dzi zaciekła prftpagandę antykomuni­
styczna, usiłując wywrzeć wpływ na 
zbliżające się wybory.

Sukces Narodu i Republiki
Prasa Światowa o wyborach w Czechosłowacji

Rewy m inister aprowizacji w Angli
LONDYN (SAP). Sir Ben Smith, brytyj 

ski minister aprowizacji zrezygnował ze swe 
go stanowiska. Jego miejsca zajął John 
Slraehey, wybiiny członek Partii Pracy.

Smith byt ostatnio bardzo krytykowany 
zarówno p zez organ.zacje kobiece, jak ró 
wniez w Izbie Gmin w związku ze zmniej 
szeniem przydziałów żywnościowy :h.

t m u e h  prasowy
na kolanie letnio RTPD
Tow min. Kaczorowski skłfda zł. 

2.000 i wzywa tow wicemin. Piętru* 
sicwicza, min. Sztachelskiego i wice 
min. Żakowskiego.

Tow. dyr. Grzegorz Zaleski składa 
zł. 2.000.—  i wzywa: tow. dr. Henry­
ka Jabłońskiego, tow. dyr. Czesława 
Ostrowskiego, tow. W incentego Pę 
kale, tow. dyr. Zygm unta Swędrow- 
skiego, tow. Edwarda Wojciszew 
skiegoi tow min. dr. Aleksandra Ża 
ruk-Michalskicgo.

Francja woiiss p le i i s i / lu
w  Grecji

PARYŻ (PA P). Rząd francuski po­
stanowił nie wysyłać swego przedsta­
wiciela do komisji międzynarodowej 
mającej udać sie do Grecji w celu asy­
stowania przy rewizji list wyborczych 
przed plebiscytem w sprawie przy­
szłego ustroju Grecji.

W kilku wierszach
— 338 glosami przeciwko 184 Izba Gmin 

przyjęła uchwałę, zatwierdzając postanowię 
tria rządu o upaństwowieniu pewnych gałęzi 
brytyjskiego przemysłu żelaznego i atalowe-
2o-

—• W ładcy 7 państw arabskich — królo­
wie i prezydenci — spotkali się na tajnym 
posiedzeniu w rezydencji wiejskiej króla 
egipskiego Faruka. Treżć obrad, dotycząca 
aktualnych zagadnień politycznych, nie zo­
stała ujawniona.

— Niemiecki statek luksusowy „Europa” 
(50 łysięcy ton) został przyznany Francji 
z tytułu odszkodowań woiennych Załoga 
francuska znajduje się w drodze do Bremy, 
fdzie obejmie statek i przeprowadzi go do 
Cherbourg!. \

— Komisja do spraw handlu zagraniczne­
go wydała zalecenie, aby rząd Stanów Zje­
dnoczonych nie udzielał pożyczek państwom, 
które nie zagwarantują, że mienie obywateli 
amerykańskich nie będzie podlegało konfi­
skacie.

— Korespondent dzieonika „Times" do- 
noei z Buenos Aires w związku z wizytą ra­
dzieckiej misji handlowej w Argentynie, ie  
ZSRR zaproponował Argentynie pomoc tecb 
ników i chemików radzieckich Poza tym 
Związek Radziecki w zamian za zboże i by­
dło ofiarował Argentynie samochody, trak­
tory oraz silniki samolotowe

— W najbliższych dniach opuści Włochy 
udając się do W Brytanii, pierwszy trans­
port żołnierzy polskich dla których przygo­
towano ju t obóz w pobliżu Cambridge

Starania francuskie
o pożyczkę w Kanadzie
PARYŻ (PAP). Prem ier Fel *

Gouin oświadczył na konferencji pra 
sowej. że Franc;a rozpocznie w n e- 
dlugim czasie rokowania z Kanadą w 
sprawie pożyczki.

Komentator dyplom atyctny radia mo- 
tkiewsklego ocenia wyniki wyborów w Cze­
chosłowacji!

„Wybory potwierdziły fakt, te  nowa de­
mokracja toruje sobie drogę w Europie Z 
kół reakcyjnych rozlegały się glosy nadziei, 
że narody rozczarowały się do idei demo­
kratycznej i postępowych reform. Jeśli wy­
bory przyniosły komu rozczarowanie, to re­
akcji. W ykazrły ońe zwycięstwo frontu na­
rodowego i zjednoczenie kraju pod hasłem 
demokracji ludowej Tylko 0,5% dało białe 
kartki, wypowiadając się przeciwko demo­
kracji ludowej. Koła reakcyjne dowodziły, 
te  współpraca partii antyfaszystowskich jeat 
tylko kombinacją sfer kierowniczych, a nie 
odpowiada faktycznemu układowi sił. Odpo­
wiedzią na to są wybory w Jugosławii. Buł­
garii, a także i w Czechosłowacji, gdzie 
95% narodu złozyło swe głoey Siły reak­
cyjne zostały rozbite przez dawne i nowopo 
wstałe partie demokratyczne

Wszyscy przyznają, że wvbory były swo­
bodne. Korespondent „New York Timed’ pi­
sze, że wybory były wolne, przeprowadzone 
bez nacisku i w duchu prawdziwej demokra­
cji Korespondent Reutera pisze, że wybory 
były wolne i sprawiedliwe, a procent głosu­
jących wysoki W wyborach wielkie zwy­
cięstwo odniosła partia komunistyczna, zy­
skując 40% głosów Było to niespodzianką 
ty!ko dla tych, którzy nie chcą widzieć prze­
mian po-litycznvch po wotnie „Times" w 
przeddzień wyborów ptaał, jak niepropor­

cjonalny jest udział komunistów w tymcza­
sowym zgromadzeniu narodowym i rządzie. 
Nazajutrz Reuter podał, że komuniści odnie­
śli zdecydowane zwycięstwo w wolnych wy­
borach i że wpłynęły na te momenty naro­
dowe.

Wybory wykazały, że komuniści tą  pozy­
tywną siłą w walce o demokratyczną przy­
szłość „Rude prawo" pisze, ie  jest to nie 
tylko zwycięstwo partii, ale sukcee narodu 
i republiki.

unarodowieniem podstawowych gałę­
zi produkcji, czy jesteś za utrwale­
niem naszych zachodnich granic na 
Bałtyku, Odrze i Nissie.

Referendum ma tedy olbrzymie zna 
czenie dla przyszłości Polski i świata 
pracy! Dlatego na wszystkie 3 pytania 
udzielimy odpowiedzi „tak".

Będzie to podkreślenie wobec całe­
go świata nieugiętego stanowiska ro­
botników i chłopów w Polsce oraz 
ich sojuszu w walce o ostateczne zwy­
cięstwo.

Dlatego K. C. Z. Z. przypomina 
wszystkim robotnikom i pracowni­
kom, zrzeszonym w Związkach Zawo­
dowych, iż Święto Ludowe, to rów­
nież ich Święto. Święto całego Świata 
Pracy, który przygotowuję się do dal­
szego postępu naprzód.

Jak w dniu 1 Mala, obok czerwo­
nych sztandarów robotników widzie­
liśmy liczne zielone sztandary chło­
pów, tak w Święto Ludowe do zielo­
nych sztandarów chłopów przyłącz* 
sie czerwone sztandary robotników.

W e wspólnych obchodach i manife­
stacjach na rzecz jednakich dążeń za­
cieśnimy węzły nierozerwalnego soju­
szu, robotniczo-chłopskiego.

Od 50 lat masy ludowe, obudzone 
w swojej świadomości, z każdym ro­
kiem coraz mocniej łączyły własne lo­
sy z dolą i walka robotników.

Przyszedł wreszcie 1944— 1943 rok, 
który, dzięki wspólnemu frontowi ro­
botników i chłopów, spełnił odwiecz­
ne ich marzenia, zmienił oblicze Pol­
ski, przyniósł ludowi władze, chło­
pom ziemię, robotnikom fabryki i ko­
palnie.

Masy wsi wiedza ile zawdzięczaj* 
robotnikom w akcji o reformę roln*,
0 zmiażdżenie obszarników..

Masy robo ników wiedzą, ile mają 
do zawdzięczenia chłopom w  akcji 
wyżywiania miast. k tó ra  umożliwia 
uruchom en e koprlni i odbudowę 
przemysłu, stanowiącego dzisiaj w ła­
sność całego narodu, to jest również
1 chłopów.

Toleż dzisiaj żaden z uczciwie my­
ślących chłopów nie w yrzeknie a ę 
n gdy sojuszu robołników i chłopów, 
a żaden z robo 'nikow  cie osłsbi si* 
ły, jaką daje jednolito * frontowa ak ­
cja.

Ta jednolita frontowa posław? ca­
łego św iała pracy w Ś w e fo Ludowe 
umocni się i rozszerzy w im ę

Rządu Robotników i Chłonów 
f jego jedynie słuszne? polityki, 

nowego w trzą^ n  w Polsce, 
utrwalenia dotychczasowych 

zdobyczy świata nr*cv, 
wzmoźema i pogłoblonia soju­

szu robotników l ch ip ó w , 
braterstwa czerwonych i zielo­
nych sztandarów, 

walki z reakcją, która oragnłe

fiowrotu obszarników i kapita 
istów.

Wzywamy wszvs*kich robotników
pracowników do udziału w obcho* 

dach i manif3stacjach. k ‘óre urządza 
S 'ronniclw o Ludowe i Samopomoc 
Chłopska.

„Izwiestia" o projekcie brytyjskim
MOSKWA (SAPJ. ,»lzw eslia" pi­

szą źe projekt przyszłego us'roju 
In d i , opracow any przez brytyjską 
misję gabinetową, daje Anglii ,nowt 
możliwości oct-’b 'enia ruchu wyzwo­
lenia narodowego w Indiach".

Koła postępow e podkreślają, źe 
cały ten prnrf-^m o e mą na celu do­
prowadzenia do niezileżn tści łndyi, 
lecz wpms* przeciwnie, do jej zdła­
w ione. Hindusi obawiają się ów"ieź 
że p ro jjk t ten zw ększy napięcie m ę 
dzy ugrttriowarisml kraiowvmt i

w spraw ie Indii
wzmoże wpływy takich taranów  r?ak 
cji, jakimi są w życiu Ind i książęta 
h nduscy. _ _ _

Kredyty am erykańskie
d l a  F ra n c j i

WASZYNGTON fPAP) Przedst*-| 
wic ele Francji i S tarów  Z:edooczo-j 
nych podpisali umowę. na podstaw  e 
k*órej Stany Zjednoczone udziela'* 
FrancM kredytów  w wysokości 1 370 
milionów dolarów. Bank E ksporto­
wo - Importowy udzielił Francji k re­
dytów w wysokość ókO mi! o-ów  do 
larów a pon#dło podnig-’no porozu­
mienie w sprawie k redy 'ow  w wyso­
kości 770 milionów dolarów na zakuo 
żywności z emer,,Vrń«,',ię4> zann^ów 
wojskowych w Europie. FmncH ma 
nzvshać r ó w  e t  n-b^c-a na

kredyt około 750 000 ton amerykan
sk ch statków  handlowych.

— Rumuński sąd kasacyjny odrzucił skat 
gi kasacyjne b dvktafora rumurtsk'ego An- 
looeaco i II  innych rum uńskich żbrodoiarzs 
wujaoayck

Sojusznicza Komisja Kontrolna
w  Japonii

LONDYN fPAP). Agencja R rutcra 
donos z Tokio ż na pos?edzeniu so- 
jusz 'iczaj kem 'sji kontrolnej rozpa­
tryw ano spraw ę reorganizacji poheji 
japońskiej, podzhłtt mien a rządu ja­
pońskiego orsz reformy ro1n?j Pod­
czas dyskusj d'1?gat Zw:ązku Pa 
dz'eckiego. gen Perewia*-ko ttdz'eH 
wiele c^nnvch w skazów ek, z j k łóre 
n r rw o 'ln  kom<s:i kon 'rnl-M
nodziękowal w imien u generała M ic 
Arthura.

Słowacki Quisling
uniknie kary

PRAGA (PAP). Wielkie wrażenie wywo­
łało w Słowacji oświadczenie tamtejszej Hv 
dy Narodowej, że słowacki zdrajca były 
premier groiesknwcąo rrądu słowackiego, 
Wojciech Tuka, nie będzie sądzony, ponie­
waż stan jezo zdrowia wyklua„* całkowicie 
tę możliwość.

Holandia po wyborcha
HAGA (obsł wł.J. Królowa W l* 

helm na pertrak tu je  z przywód ami 
part i politycznych Ho’andii w iw  ą- 
zku z trudnościami przy u worzeniu 
nówrgo rządu. J :k  donos korespon­
dent EBC z Holandii, nowe wvbory 
stworzyły taką sv 'u*c5ę r>ołi ycz^ą w 
kraju, że nie może być mowy o trw a 
łym rządzie.

Uznanie rartii Z W o cze r .ia
w  Berlin'©

LONDYN (PAP). Agencja R eu‘era 
donosi źe na pos id z rn ’u mindzvso- 
!uszn czcj komisji koordynreym ej w 
Berlinie, pos'anow iono uzn, <‘ ber'ió- 
skt kom itet niemteck ei nar'ii z’edno 
ez:nia, k tóra pows’ala z r.'', - ',*?n a 
p -rtii socjalistycznej i komunistycz­
nej.



Widowiska, zabawy i uroczystości
w „Tygodniu PCK“ od 1—10 czerwca

W  dii mcii 1 —* ,0  czerw ca  r. b. odbędzie 
cię trad y c y jn y  „T ydzień  P. C. K.“ . i 'ro le k  
b»rai n ad  „T y g o d n iem " o b jąi P rezyden t 
Ku n , ob  B olesław  B ierut.

P o d a jem y  p o n iże j p ro g ram  w ażnie jszy  li 
im prez i w idow isk , u rz ąd zan y ch  przez Pol 
*ki C zerw ony K rzyż w ram ach  „T ygodn ia
*  W a rw a  wie.

J U  p ii|łek  godz 17— 20 — o b jazd  p ro  
P aganduw y wozów i sa n ita rek  PCK przez 
ulice W arszaw y. 1.6 sobola , godz. I I — 13 
ak ad em ia  w T ea trz e  Po lsk im  2.6 niedziela, 
godz 17 — w ieczór śpiew u, h u m o ru  i lanca 
w ta l i  W edla na P rad ze , ul. Z am oyskiego  2S

3.6 pon ied z ia łek , godz 18 — pokaz see 
Bieżny zespołów a rty s ty czn y ch  Kół M iodzie 
i}  PCK. w sali O pery , ul M arszałkow ska  H
4.6 w iórek , godz 17 — odczyt doc. dr. m ed 
H enryka  M icrzeckiego 1) cho ro b y  w eneryez 
Be w ojennym  pru lileu iem  społecznym . 2| eho 
roby w eneryczne są u lecza lne  — w sali ,Vlu 
Zeuiu N arodow ego, godz Iłł w ielka rewia 
p. t. „A rtyści W aiszuw y pod sz ian d a -em  
ł*CK" w sali KUN „Jiouiu", ul. N uw ogrodz 
ka «»

6.6 śro d a  godz 19 — a tra k c y jn y  w ieczór 
taneczny  „Zielony K arn aw ał"  w sa lo n ach  re 
a ta u ru r ji  h o łd u  „P o lo n ia " . Al Je ro zo lim sk ie
3.6 czw artek . godz Itt — w arszaw sk i Teatr 
L alk i i A klora  — w idow isko  w sali W edla 
Ba P radze, ul. Z am oysk iego  28, godz 18 — 
festival ludow y m uzyki, śp iew u, lan ca  i hu 
M oru w ta li  KUN „ lio in a" , ul N ow ogrodzka 
4# 7.6 p u p ek  godz. 17 — odczy t red. Jaru, 
Szym ańsk iego  „O jed n e j z n a jw iększych  
klęsk ludzk o śc i' w sali M uzeum  N arodow e 
go 8 6  sobola godz t8 — stu d en ci P a ń s r*  
k o n se rw a to r iu m  w W arszaw ie  na Polski 
C zerw ony Krzyż w sali KUN „Ilo m a" , ul 
N ow ogrodzka 49.

9 6 n iedz ie la , godz 15— 22 —  zabaw a 'u  
dow a z a tra k c ja m i w P a rk u  U jazdow skim  
dla W arszaw y  i w P u rku  P aderew sk ieg o  dla 
P rag i 10.6 jion iedziałek . godz. II  — p o k s r  
scen iczny  zespołów  a rty s ty czn y ch  Kól Mło 
dzieży PCK w sali W edla na P radze. Im p re ­

zy sportow e na S tad io n ie  W o jsk a  Polskiego 
i inne.

P rzed sp rzed aż  b iletów  na  Im prezy : W sr 
szaw a PCK. ul. P iu sa  XI N r 24-26, 1 pię 
Iro, p o k ó j Nr. 4, lei. 88-110, PCK, P rag a , ul 
ta rg o w a  59, lei. 378. W d n iach  p rzed staw ień  
w kasach  tea iró w .

KARMELKI

L WEDEL
746
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Zbrodnie hitlerowskie w Polsce
5 czerwca otwarcie wystawy w Siezeam ESaredowym

D nia 5-go czerw ca n a s tą p ’ w M uzeum  Na 
rodow ym  w W urszaw ie  u ro czy ste  o tw arc ie  
w ys 'aw y  pod nazw ą „Z b rodn ie  n iem ieck ie  w 
Polsce". W ystaw a, nad  k tó rą  hono ro w y  p ro  
lek to ra t ob jęli P rezy d en t B olesław  Bierut 
i low. p re m ie r , lid  w ard  O sóhka-M oraw ski 
pośw ięcona będzie zo b razo w an iu  ca lo k sz ta l 
tu zb ro d n i n iem ieck ich , po p e łn io n y ch  la 
z iem iach po lsk ich  w czasie  d ru g ie j wojny 
św ia tow ej w 1939 — 1916 r.

E k sp o n a tam i będą g ro m ad zo n e  w cii) 
'u  p rzesz ło  ro k u  przez in s ty tu c je  o rgnuizu

w p o staci: n a rzęd zi to r tu r , u rząd zeń  obozów 
k o n cen tracy jn y ch , m ate ria łó w  z u rzędów  Ge 
slapo  i m iejsc  knźtii, fo to g ra fii i dok u m en  
'ów . p lak a tó w , p lanów  i w ykresów .

Celem  w ystaw y jest w ykazan ie , że zbrod 
nie h itle ro w sk ie  w Polsce  n ie s tan o w ią  ode 
rw anego  w d z ie jach  n iem czyzny  ep izodu  
lecz są p u n k tem  szczytow ym  — uk o ro n o w a 
niem  o d w iecznej zaborczości g e rm ań sk ie j na 
W schodzie. W ystaw a z ilu s tru je  tę zabór 
czość od  czasów  Ju liu sza  C ezara do  naszych  
dni. k ład ąc  nacisk  na zb ro d n ie  b ru ta ln eg o

iące w ystaw ę dow ody zb ro d n i n ie m ie c k i'l i  faszyzm u po d czas o s ta tn ie j w ojny

Zrabowana biblioteka sspow a
w r a c a  z N te m is t  d o  P o ls k i

D elegat B iura  llew in d y k ac ji i O dszkodu 
wań W o jen n y ch  p rzyw iózł 352 gr. p latyny  
w sz tab ach  i 656 „r. z to ta w b ry łk ach  odna  
leziuue w rainucli p o szuk iw ań  rew indyka  
cy jn y ch  w Nieruczecii w firm ie  Degussn-Ste- 
berl w lia n a  u K ruszce te zostały  z rab o w an e  
przez N iem ców w fab ry ce  jed w ab iu  w Clio 
dukow ic, k tó re j p ro d u k c ja  w ym aga sitek  fil 
trac y jn y c h , w yko n y w an y ch  ze z io ła  i plu 
tyny.

VT toku  d a lsze j ak c ji po szu k iw aw cze j od 
na leziono  i zabezp ieczono  w s tre fie  am ery  
k ań sk ie j w N iem czech w iększą ilość m aszyn

Zapisy da sikał miejskich
W  d n iach  od I do 15 czerw ca o d b y w jć  

kię będą  na te ren ie  W arszaw y  zap isy  Jo  
M iejskich  Szkól Ś redn ich  Z aw odow ych  o raz  
M iejskich  Szkól Ś red n ich  O gólnoksz ta łcących  
(do k lasy  II i w yższych).

Z ap isy  p rz y jm u ją  k an ce la rie  w godzinach  
Od 9  do  13 w n a stęp u jąc y c h  -szkołach: 

Z aw odow e: Gimjryyzjuin M echaniczne i Elek 
M ofechniczne — R eja 7, G im nazjum  M echa- 
Biczne i P rzem y słu  D rzew nego — Sando 
B nersks 12, G im nazjum  M echaniczne — Ko 
B opczyńskiego 4, M echaniczne G im nazjum ,

L iceum  i G im nazjum  d la  D orosłych  — T ar 
gow a 80, Ż eńskie Szkoły Z aw odow e: N ow a 
g rodzka  58, B iałostocka  4, R acław icka 3, Ka 
z im ierzow ska  60. G im nazjum  K upieckie i Li 
ceum  Spółdzielcze — B rzeska 9, G im nazjum  
i L iceum  H and low e —  K rypska  31, G im na 
zjiiui F o to tech n iczn e  — L u k isk a  19, G im na 
zjum  S kórn icze  — K aw ęczyńska 49,

L icea  i G im n az ja  O g ó lnoksz ta łcące: Mły 
n a rsk a  2, C zern iak o w sk a  128, P o ln a  30-a, 
S k ary szew sk a  8, O d ro w ąża  76, B orcm low  
ska 0-12.

Szofer zaitójca zniknął
z m iefsea trag icznego  wypadku

P rzed  pó łn o cą  z nl. K redy tow ej sk ręc ił w 
p raw o  w ul. M arszałkow ską  m otocykl, p ro ­
w adzony  przez 20-letniego T ad eu sza  S zk lar 
•kiego- zam ieszkałego  p rzy  ul. M okotow 
sk ic j 39. Na ty ln y m  s io d e łk u  jec h a ł S tefau  
K obierski, re p a tr ia n t.

W  chw ili, gdy m otocykl b ra ł  duży zakręt, 
p o trąc ił go jad ą cy  z w ielką szy b kośc ią  od 
• l io n y  ul. K ró lew sk iej sam ochód .

2  m otocyk la  spod l p a saże r i u d e rzy ł gło 
B ą  j  szyny tram w ajo w e , d o z n a jąc  pek m e

cia  p o d staw y  czaszk i i wylew u k rw i do  m óz­
gu. co spow odow ało  n a ty ch m iasto w ą  śm ierć  

K ierow ca m otocyk lu  dozna!, sp a d a ją c  na 
b ru k . ogólnego po tłu czen ia .

K ierow ca sam o ch o d u  zbiegł.

F - m a  W l .  MAJN1K
w W arszaw ie , C hłodna  41, 

p o l e c a :  tru m n y , w ieńce i a r ty k u ły  po
srrzrbowe. S o lidn ie  i łan io . F o rm aln o śc i bez 
p ła tn ie . 8.31

należących  do firm y  „T e le fn n k en "  w Lodzi 
O dnalez ione  m aszyny  jak  n a jszy b c ie j zosta 
uą  sp ro w ad zo n e  do Dolski i zm o n to w an e  w 
fabryce, aby zasilić  rynek  k ra jo w y  a p a ra tu  
mi rad io w y m i w łasne j p ro d u k c ji.

Z C zechosłow acji n adeszły  do  k ra ju  odna 
lezione w d u żej ilości księgozbiory . W śró d  
n ich  z rab o w an a  m. in. b ib lio tek a  se jm ow a 
Z abezp ieczono  rów nież  w m ie jscow ośc ią  t> 
Nowy F a lk en b erg  i M iinon łączn ie  8.891 to 
m ów  nałeżącycłi do  M uzeum  Społecznego.

  O  ®SBar^6ś£- 5—C r'' - w -—:* . Jma

Z ŻYCIA
ZEBRANIA D ZIELN IC

W p ią tek  d n ia  31 b. m. odbędą  się  te  
b ra n ' n a ^ ę p u ją c y c h  d z ie ln ic  P P J ;

P o - t  M ko tów , godz. 19-ta, na  tem at Re 
fe reu d u ra  p rzem ów i Iow. m in. M atuszew ski

G rochów , godz. 19 — ref. t jw . T argow sk i
Ocli ia, „odz. 18.30 —  ref. tow . O lsienkie  

w i  cza.
M okotów , godz 18.30 — re f. tow . Szym a 

now ski.
G azow nia , godz. 15 30 —  ref. na  tem a! 

.D laczego jes tem  so c ja lis tą "  w ygłosi to a 
Sen d lak .

N w e B ródno , godz. 17 — ref. tow  Ćwika

Z EB R A N IE  DZIAŁACZEK ZW IĄZKÓ W  
ZAW ODOW YCH

W  d n iu  6 czerw ca o godz 10 e j rano . w 
gm achu  K om isji C en tra ln e j Z w iązków  Za 
w odow ych od b ęd zie  się k o n fe re n c ja  kobiet 
dzia łaczek  Z arząd ó w  G łów nych i w iększych 
O ddziałów  Zw iązków . Z arządów  O kręgow ych 
K om isji Zw. Zaw . i w iększych  Bad Pow ia 
low ych.

ZEB R A N IE PIEKARZY

Dn. 2 czerw ca o godz. 10-ej w Sali p rz \
ul. M okotow skiej 48, odbędzie  się W alne  Ze 
b ran ie  p iek arzy .

W YCIECZKA STATKIEM  PO W IŚL E

K om isja K u ltu ra ln o  - O św iatow a Dziełu, 
cy Żoliborz u rząd za  w dn. 2 czerw ca o godz 
i5 -ej 4 -godzinuą p rze jażd żk ę  s ta ik icp i p< 
W iśle. B ilety w cen ie  zl. 50 i 75 do  nabycie 
w S ek re ta ria c ie  D zielnicy i K ołach. D ochó 
p rzeznaczony  na u rząd zen ie  św ietlicy.

ZEBRA N IE DZIELNICY TARGÓW EK

D nia 2 czerw ca o godz 10-ej ra n o  odbę­
dzie się zeb ran ie  członków  D zielnicy T arg ó  
wek z re fe ra tem  tow. Ś liw ińskiego S tan: 
sław a.

ODCZYT W K O LE P P S  M I N .  KOM UNIKACJI 

S ta ran iem  Koła PP S  w M in isters tw ie  Ko- 
u u n ik ac ji odbędzie  się  w p iątek  dn ia  3ł 

b. m. o godz. 15.15, odczy t tow. Zbigniew a 
M itznera p. t. „N asza odpow iedź".

„SOCJALIZM  W OBEC R E L IG II"
W  p ią tek  31 lun o godz. 18-ej o d b ęd -ie  

się w lo k alu  D zielnicy Żoliborz odczyt Iow. 
m ag istra  J. G óreckiego, posła do  KRN n a  
tem at „S ocja lizm  wobec re lig ii".
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G usłyszymy
uu R A D IO

POKAZ M EDYCZNEGO FILM U  
Dnia 4-go czerw ca o godz. 13-ej odbędzie 

się w sali w yk ład o w ej M in isterstw a Z drow ia 
iC hocim ska 21 — II p iętro ) pokaz uzyska 
nego z T he B ritish  C ouncil fih n u  m edyczne 
go p. t. „N arkoza  d o ży lna".

W ydział P ra so  wo - P ro p ag an d o w y  Mini 
ste rs lw a  Z drow ia p rosi lek a rzy  In teresu  )ą 
cych się tym  zag ad n ien iem  o p rzy b y cie  na 
pokaz.

EGZAMINY DO SZKÓL SPÓŁDZIELCZYCH 
E gzam iny  w stęp n e  do P ań stw o w y ch  Szkót 

Spółdzielczych w W arszaw ie  (ul. S zp ita lna

5) ro zp o czn ą  się  3-go lipca  o godz 9  e j rano  
W  ro k u  szko lnym  1946-47 czynne będ.i 

w szystk ie k lasy  L iceum  Spółdzie lczo  - H an 
dlow ego łączn ic  z k lasą  p rzygotow aw czą  
oraz  k lasy  d la  d o ro sły ch  (p ierw sza i przy­
gotow aw cza).

N auka w jed n o ro c zn e j P ań stw o w ej Szkole 
P rzy sposob ien ia  Spółdzielczego I s to p n ia  hę 
dzie się odbyw ała  w k o m p le tach  p rzed p o  
lud n io w y ch  i pop o łu d n io w y ch .

B liższych in fo rm ac ji udzie la  o raz  p o d an ia  
p rz y jm u je  k an ce la ria  Szkół p rzy  ul. Szpital 
ne j 5 m. 19 w godz. m iędzy 12 —  14 co 
dz ienn ie.

Zatrudnimy natychmiast

inżynierów i techników
j rk o  k o n s tru k to ró w  p rzy  b u d o w ie  in s ta la cy j ko tłow ych ,

o raz

ke ikufa to rów
w W y dziale  P ro d u k c ji na rooo ty  k o tla rsk ie , m ech an iczn e  i tłoczone.

BABCOCK ~  ZIELENIEWSKI, S o sn o w ie c
' \ P L  "42

ul. F e lik sa  P e rta  Nr. 4
W y d ział P e rso n a ln y

S E K C JA  K O L A R S K A  R .T .K S  . „S A R ­
M A T A ". S e k c ja  kołar.-.-ka ra c o 'n ic z e g o  
tra m w a jo w e g o  k lu b u  sp o rto w e g o  „ S a rm a ­
ta "  u l. M ły n a rsk a  2, k tó re j  k ie ro w n ik ie m  
je®t z n a n y  lccłamz N a p ie ra ła  B o les ław , p o ­
w s ta ła  24 m a rc a  b . r .  i pas-iada ju ż  25 
czy n n y c h  cz ło n k ó w  k o la rz y  o ra z  k o la rz y  
tu ry s tó w . O s ta tn io  setce ja  p o zy sk a ła  n o ­
w ych  z aw o d n ik ó w , m ię d z y  in n y m i W .ś-  
n iew ak iego , szosow ego m is trz a  P o lsk i 1945 
r. B ań sk ieg o , R o żk a  i M anow s4t!ego. N a d ­
to  sek c ja  w y c h o w u je  m ło d y  n a ry b e k  ko* 
lait-ki, w p ro w e d z a ją c  go  w  życie sp o rto w e .

M IS T R Z O S T W A  P O L S K I N A  E K R A ­
N IE . N a e k ra n y  w cho-lzi sp e c ja ln e  w y d a ­
n ie  P o lsk ie j K ro n ik i F ilm o w ej ze z d ję c ia ­
m i o s ta tn ic h  o g ó ln o p o lsk ich  m is trz o s tw  
b o k se rsk ic h  ro z c g rc n y c h  w  Ł odzi. S film o ­
w a n e  z o s ta ły  n a  j  cieką, w cze fra g m e n ty

D nia 2 czerw ca 1910 r. o  godz. 10-cj „d będzie  się  w sali D om u Społecznego  na Kole 
Przy ul. O bozow ej Nr. 85

W aln e Z grom adzenie Członków
^ o w ire c h n e j  Spółdzie ln i Spożyw ców  „ W a rsz aw a  — Z achód".

W stęp  na sa lę  m a ją  czło n k o w ie  za o k azan iem  leg ity m acji cz łonkow sk ich .
ZARZĄD760

PRACOWNIA JUBILERSKO-GRAWEASKO-ZDOBN1CZA

W ŁA D Y SŁA W  MIECZNIK
p rzg im u je za m ó w ien ia

I n t e l ) ,  Odznaki, S rgn n tr , Obrączki. B ran soletk i. Srebra, B rą z , (M in ia tu r) pom ników )
ry c ie  H Ł R 3 0 W  W KAMIENIACH 
N A G R O D Y  S P O R T O W E

 M arszałkowska Nr 108 (dawniej Św iętokrzyska Nr 20).

ZAKŁADY ELEKTRO-TECHNiCZNE
MXSIUREWICZ
W a r s z a w a , S ienkiew icza 6

szelki sprzęt elekfrofechnłcznt?. Jyrnndo’p, lampy, kuchenki 
Instalacje siły  i śtuiaila

PENSJONAT 1 KAT. 
„ Y Ę J & E B I &  Z / l “

Z ak o p an e , u l. P iłsu d s k ie g o , t e l .  1 2 - 8 0 .

Obrabiarki e f e k t r / o z s e
lu i .  Szklarzi-w lcz, \Y -w a, Ja g ie llo ń sk a  12

830

Ik im  CE8T3ALRA
Krakowskie P rzedm ieście 16-18 

(róg  K op ern ik a)
DOJAZD TRAM W . 17 I T R O L L E  Yfł USA Ml

W czwartki ŁAaNIA DLA PAN
819

PRZYPSKWA
KOSTKI • PRZYPRAW Y

0  S Ę D Z I M  WYTWÓRCZA
WARSZAWA

837

w a lk : C zottreść —  C h u d y , K o te z .y ń k i *— 
N o w ara , S ta s ia k  —  S o w iń sk i, K o w a lsk i — 
K o z io łek  i imme. 

D z ięk i z a - to a o w a h 'u  z d ję ć  zw o ln io n y ch  
m o żn a  d o k ła d n ie  o b se rw o w ać  szczegóły  
w a lk i i te c h n ik ę  n aszy ch  a só w .

M oskiew ski Spartalc p o w ró c ił z A lbanii. 
P iłk a rsk a  d ru ż y n a  S p a rtak  po  ro zeg ran iu  3 
sp o tk a ń  w A lbanii w róciła  do  M oskwy. Kie­
ro w n ik  ek sp ed y cji k. G ran alk in  w w y w ia­
d zie  udzie lonym  d z ien n ik arzo m  zaznaczył, 
że p iłk a rze  S p a rla k u  ro zg ry w ali swe m ecze 
na n iezw yk le  tw a rd y ch  żużlow ych  b o iskach  
P ierw szy  m ecz w T ira n ie  zakończy ł się  zwy 
c ięsiw em  S p a rtak u  5:2, d ru g i m ecz w Sku 
la r  ił 3:0. T rzeci m ecz zak o ń czy ł się  rów nież  
zw ycięstw em  d ru ży n y  rad z ieck ie j w s to su n ­
ku 2:1.

P iłk a rz e  fran c u sc y  w Polsce. Na zap ro  
szenie K om isji C en tra ln e j Z w iązków  Zaw o 
dow ych  w po łow ie czerw ca b r. p rzyjedzu- 
do  P o lsk i ro b o tn icza  re p re z e n ta c ja  F ran c ji, 
k tó ra  ro zeg ra  cały  szereg  sp o tk a ń  z czoło 
w ym i d ru ży n am i P o lsk i.
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F i r m a  W ł. Trout
W arszaw a , PI. G rzybow ski 2.

W y k o n u je : c en tra ln e  o g rzew an ie , w odociągi 
k an alizac ję , k o n s tru k c je  żelazne, k ra ty  i 
m ark izy . 755
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—  BRYLANTY -
k a p u ję  duże, tak że  sp -.o n e , 

pła<ę n a jw yższe  c m y .
B olesław  T A R K O W S K I  

M -rsza lk o w sk a  96 98
Złoto  S reb ro

P ią te k , 31 m aj.

7.05 — Aud. z K rakow a: 6.45 — D zień, 
po r.; 7.10 — G im nnst. p o r.; 7.20 — Muz. lek ­
ka; 7.45 — Pow t. dz ień  po r.; 7.50 — Muz. 
p . r .; 8.45 — Skrz. posz. rodż.; 11.42 — Aud. 
ro ln .; 12.20 — P ieśn i w wyk. A Bolec ho  w- 
sk ie j; 12.40 — Nowa l ite ra tu ra  b u łg a rsk a ; 
13.00 — Muz. o b iad o w a; 14 00 — Dzień, po- 
p o tu d n .: 16 00 — „U n as i  na św iecie" Ga­
zetka  rad io w a  d la  dz ieci; 16.20 — „N asze 
p ieśn i" w wyk A. K lonow skiego: 16.55 — 
\u d  d la  m todz.; 17.10 — Kunc. M alej O rk . 
P. R., 18.25 — W iad. sp o rt.;  18.30 — N auka 
przy  g ło śn ik u : 19.00 — M jz. z p ły t: I9..30 — 
Konc. sym f. W  p rzerw ie  dzień  w iecz.; 21 't0 
\u d . d ta  Po laków  z zag rań .; 21 .30 — Skr*. 
posz. rodz. zag r.; 22.00 — Muz. ro z ry w k ą  
22.30 — Muz. tan eczn a ; 2,3.00 — Ostut w m j. 
Iz icną  2.3.35 — Skąz. posz. rodz. z ag ra n ą  
'.3.53 — lly m n .

(TEATRY)
O pero  lu l M arszałk o w sk a  8 |: godz 18 — 

M adam e B u tte r l ly '
T ea tr P o lsk i  (K aras ia  2): godz 14 30 — 

.M ają tek  a lb o  im ię godz. 18 — „P apuga* .
Teatr  „C om oeJia  |S zw ed zk a  2 4| god*. 

18 ts  — Droga do św itu"
Tea 'r  M aty  (M arsza łkow ska  81) godz IS 

Hc’m ocnn.a d imowa"
Teatr P o w s i n  hny  (ul żam -ilsk iego  20): 

g.idz 18 — „Dzień bez k Ł m stw a"
Prask i  Teatr Rew ii  iży g m u n io  vska 8): 

o godz 17 i 19 w esoła rew ia p t „ P o d a 'ek  
ad g lupoly".

K lub S a ty r y k ó w  ,.K n k u lk o ‘‘ (cu k ie rn ia  
.Szw ajcarska '  ul M arsza łkow ska  rog No­

w ogrodzkiej) rew ia pt ,Dai pyska"
Po p rzedstaw ien iach  autobusy odwożą po 

bliczność z tea t ru  Powszechnego i „Comoa- 
d ia"  d o  W arszaw y , a  z Opery  i Teatru P o l ­
skiego na Pragę.

W Y STĘPY  B ALETU M O ISIE JE W A  
DN. 1 CZERW CA 

W y stęp  b a le tu  M oisiejew a w ram ach  
p rzed staw ien ia  galow ego na K ongresie T o ­
w arzy stw a  P rz y jaź n i P o lsko  • R adzieck iej, 
k tó ry  m ia ł się o dbyć  w p ią tek  dn ia  31 b. m. 
ze w zględów  techn iczn y ch  zo sta je  p rz esu n ię ­
ty  n a  sobo tę  d n ia  1 czerw ca.

K ino  „Po/on ta*  (M a rsz a łk -iw 'ka  56).
H o n o lu lu ' — dozw olony d la  m łodzieży  od 

la t 16
K tno „ A tlan tic*  (u l C hm ielna 33): ..Zna­

chor'" — dozw olony d la  m łodzieży  ad lat 16 
K ino „Syrena"  fP rad a , ul Inżyn ierska  2): 

„C yrk" — dozw olony d la  m łodzieży  od la t 10 
K ino  „T ę^za"  (Ż oliborz Suzina 4): „Dni 

i noc*" — dozw olony od lat 10
Początek  jeansów : w km ie T ęcza" na Żo­

liborzu- 13 15 17 i 19 w po zo sta ły ch  k i­
nach: 14 16 18 i 20; w n iedzielę  i św ięta po 
rank i o 12 ej; w k in ie  „T ęcza ' o i ł  ej.

U W A G I; B ilety  ulgow e w p rz ed sp rz e d a ­
ży d la  członków  Zw Zaw 1 O rg M łodzieżo­
wych d o  nabycia zbiorow o w R adzie  Zw 
Zaw przy ul Targow ej 15 oraz w gm achu 
S traży  P b ta rn e j ut Po lna  l. pok 42 co­
dziennie od 9 do 12 ej

OGŁOSZERiA SHGiME
DR M ED SIE Ń K O  K SA W ER Y  Iz W arsz a ­
wy) specjalista chorób skórnych  i w enerycz­
nych pęcherza  P rzy jm u je : Lodź ul Ki­
lińskiego nr 132, w godz 12 — 2 i 4 — 6 
Tel nr 205 55 91

P 1 E K A R N 1 E I W y g m ata rk ę  do  cia­
sta „Ideał", 2 dzielarki dc b u łek  — sprzeda  
Pa łaszew ski. Poznańska  38 847

A K W IZY TO R ZY  ogłoszeniow i po trzebni. 
Z głaszać się Al Jero zo lim sk ie  l2 t  ,R ibo t- 
n ik" dz ia ł og łoszeń  w godzinach  8 — 10

743

796

KOSMETYKA -  GALANTERIA -  DEW0CJ9NALII
po eenucii 4 ri£ lr h u rto w y ch

poleca firm a

„ K O R A "
W arszaw o , Al. Je ro zo lim sk ie  15 m. 12.

812

M IE S7R A N IF 2. 3 pok o jo w e  z k u ch n ią  po- 
tr re b n e  Cena do  om ów ienia  E w en tu a ln ie  
em onł. O ferty  sk ładać ; A d m in is trac ja  „Ko- 
u n ik*". Dział O głoszeń pod ..m ieszkanie*

PO S Z U K U JĘ  PO K O JU  uruebl,iw anego lub 
bez m ebli Cena obo jętna  M ożliw ie ś ró d m ie­
ścia Z głoszen iu • A d m ir :stri ja  „ R o b o tn ik a"  

lu ł . te le fon iczne  N - R 85 05

„BAZAR M EB LO W Y " — L yźw ińsk i. Smól- 
na 30 — po leca  tan ie  o k az je  K u p n o —S prze . 
d a ł.  848
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Obóz zabaw y i
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rozrywki przy ul. Chmielnej

a c h
Obóz zabawy i rozrywki przy ul. 

Chmielnej.
N a terenach przydworcowych, na 

obszernym placu przylegającym do ul. 
Chmielnej, zabudowanym przez Niem 
ców barakami, które podpalone w 
pierwszej godzinie powstania war­
szawskiego oznajmiły czarny kolum 
ną dymu jego rozpoczęcie —  rozbił 
swój obóz „Cyrk nr 1” .

Żółto-zielone wozy cyrkowe oto­
czyły teren kołem, tworząc niby obóz 
obronny* w edług wzoru stosowane­
go przez tabory wojska polskiego szy­
kującego się do odparcia ataku Tata­
rów.

Są i atakujący. T o przede wszystkim 
setki dzieciaków zdążające z całej dziel 
nicy w nadziei, że uda im się prze­
drzeć przez przerwę w wozach, a choć 
by z daleka zobaczyć liliputa, człowie- 
ka-małpę, a co najmniej klatkę z bru­
natnymi niedźwiedziami lub klowna.

ARTYŚCI PRACUJĄ
Zdziwiłyby się dzieciaki, gdyby wie 

działy, że ten ogorzały człowiek, ob­
nażony do pasa, mozolący się nad u- 
stawieniem jednego z filarów areny 
cyrkowej wespół z grupą pracowni­
ków cyrku —  to właśnie ów klown, 
śmieszący już swą umączoną twarzą i 
pstrym kostiumem cyrkowych w i-' 
dzów.

G rupa artystów cyrkowych pracuje 
razem z robotnikami nad wzniesieniem 
skomplikowanej budowli cyrkowej. 
Sztuka to nie byle jaka. N am iot cyrko 
wy zawiera bowiem poza areną 1500 
miejsc siedzących dla publiczności, po 
mieszczenie dla orkiestry, przedsionki 
i korytarze. Najcięższa praca polega na 
przygotowaniu terenu i zmontowaniu 
konstrukcji na ziemi, wzniesienie bu­
dynku trwa zaledwie jeden dzień.

W  OZY-M IESZKANIA
Odnajdujemy dyrektora cyrku Mi­

chała Tomskiego, w jego „mieszkaniu 
na kółkach” . Obszerny wóz podzielo­
ny jest na dwie części ścianką z oszkło 
nymi drzwiami. Pierwsza część to kan 
celaria cyrku. Biurko, stolik -— maszy 
na do pisania. W  drugiej części —  po­
kój mieszkalny. Szafa, okrągły stół oto 
czony fotelikami, w głębi tapczan, je­
szcze jakaś szafka. N a stole wazon z 
kwiatami. Tednym słowem mieszkanie. 
Mieszkanie, którego nie jeden warsza­
wiak by pozazdrościł.

D yrektor Tomski oprowadza nas i 
po innych wozach. Firaneczki w ok­
nach i wielkie lustro — to charaktery­
styczne, dodatkowe umeblowanie po­
koju artystki: Dziuni, która już w 
czwartek wielu widzów przyprawi- o 
silne bicie serca swymi karkołomnymi 
ćwiczeniami na trapezie pod niebotycz 
ną kopułą areny.

ZESPÓŁ PIERW SZORZĘDN Y
—  W ytępiliśmy z program u wszel­

kie wulgarności, wszelkie sztuczki w 
założeniu swym działające na niskie 
instynkty człowieka. Tępimy wszelką 
„szmtrę" —  oświadcza dyr. Tomski. 
—  Zespół teatru to wszystko Polacy. 
W śród nich znajduje się kilku Śląza­
ków, którzy w przedhitlerowskim 
okresie zatrudnieni byli w cyrkach nie

fenomenalnyley —  wśród nich ów
„człowiek-małpa” .

D yrektor cyrku obszernie opcrwia 
da nam o walorach „Czterech Lados" 
—  mistrzach jazdy na rowerze, o  „an- 
typodyście” Braunie —  który nogami 
potrafi więcej zrobić, niż nie jeden 
człowiek rękoma, o  „ikaryjskim” ze­
spole Kozłowskich, komikach D idi i 
Maksie, tancerce na linie Tarczewskiej, 
Dziuni i Arrendo —  przerzucających 
się z trapezu na trapez na podniebnej 
wysokości cyrkowej kopuły.
PA N I STANIEW SKA I JEJ ZESPÓŁ

Specjalnym szacunkiem w groma­
dzie cyrkowców otoczony jest jeden

wóz. T o mieszkanie tony popularne­
go dyrektora cyrku przed wojną — 
pani Staniewskiq i jej zespołu. P. Sta 
niewska nie jest tu tylko szefową. Jest 
uwielbianą przez swych pupilów opie­
kunką, obrończynią i przyjaciółką gru 
py m alutkich człowieczków — lilipu­
tów. Zespół ten przeprowadziła p. Sta 
niewska przez cały okres wojny, tro­
skliwie opiekując się każdym z karzeł 
ków. N ie było to łatwe, ponieważ ca­
ły zespół liliputów to Polacy, w więk­
szości warszawiacy. Jeden z nich prze 
siedział długi czas w  koncentracyj­
nym obozie, przyłapany na kolportażu 
konspiracyjnego pisma.

pan-

Nadchodzqcy sezon kinowy
zapowiada się wprost świetnie

W nowym sezonie pojawią się n* ekra­
nach dawne i najnowsze obrazy produkcji 
radzieckiej, która na nadchodzący sezon za­
powiada kilkadziesiąt godnych uwagi pozy­
cji.

W chwili obecnej toczą się już rokowa­
nia w sprawie nabycia 30 nowych filmów 
angielskich w ramach umowy z organizacją 
Ranka, do której należy większość wytwór­
ni, biur wynajmu i kin w Anglii.

W wyniku pertraktacyj z francuskimi ko­
lami filmowymi nadeszły do Polski trzy fil­
my produkcji francuskiej i w chwili oben-

Są to: „Skarb rodziny Goupi“ rei. Becke­
ra, „Niebo jest dla was" reż. J. Gremillona 
i „U schyłku dnia" reż. J. Duvivicra. Filmy 
te należą do najciekawszych osiągnięć kine­
matografii francuskiej ostatnich lat. Poza 
tym we Francji zakupiono 7 filmów, wypro­
dukowanych w ciągu ostatnich lat. Ze Szwe­
cją zawarto umowę na sprowadzenie 10 fil­
mów.

Wreszcie umowa ze Szwajcarią objęła
dwa filmy towarzystwa „Praesens-Film“, 
„Maria Luiza" reż. Lindberga oraz głośny 
dziś na całym świecie film tegoż reżysera pt.

nej ukończono już ich polskie opracowanie. Sydney (12.000 mil.) w przeciągu 61 l i  godz.,

g ło sy i ODGŁOSY
PROMIENIE SŁOŃCA OGRZEW AJĄ  

WODĘ W  Ł A Z I  EN KACU
W  jednej z republik ZSRR  — słonecznej 

G ruzji zastosowano po raz pierwszy pro­
mienie słoneczne do ogrzewania wody dla 
celów gorących kąpieli. W  Tyflisie otwarto 
wspaniałe zakłady  kąpielowe, do których  
woda nagrzew ana jest do 60 stopni, przez 
promienie słoneczne przechodzące przez 
skomplikowaną aparaturę szkieł pow ięk­
szających.

Woda nagrzana promieniami słońca po­
siada podobno właściwości lecznicze na­
turalnych  cieplic. (v)

KOBIECY Z W IĄ ZE K  PIŁKI NOŻNEJ
W  Anglii w znow ił swą działalność ko­

biecy zw iązek jootbalowy. Organizacja ta 
powstała przed 30 laty i  liczyła przed w o j­
ną 600 członkiń. W  czasie w ojny działal­
ność jej została przerwana. (v)

METEOR Z N ISZC ZYŁ FERMĘ
W  M eksyku w stanie Ncuvelion spadł 

m eteor niszcząc całkowicie ferm ę rolniczą 
Santa Anna. Z pośród 50 m ieszkańców fer­
m y ok. 30 zostało ciężko rannych. Całe by­
dło poniosło śmierć a w szystkie budynki 
zostały zniszczone. (v)

D. D. T.
(j.) Proszek D. D. T. odegrał wielką ro­

lę w drugiej wojnie światowej. Jest to pro­
szek przeciwko owadom, który przydał się 
zwłaszcza wojskom na Pacyfiku w walce z 
moskiiami. Lecz D. D. T. zabija także mu­
chy, komary, pchły, pluskwy l t. d. DD.T.

mieckich. D o nich należy zespół Bar- działa na system nerwowy owadów. Po krót­

kim działaniu (od pół godziny do kilku go­
dzin) owad sparaliżowany spada na ziemię.

D. D. T. jest krystalicznym Ciałem sta­
łym, które może być wykorzystane w po­
staci proszku lub w postaci płynu. Chemicz­
nie jest to dichlora-diphenyl-lrichloroelhane 
(siad nazwa D.D.T.j, po raz pierwszy D.D.T. 
został wytworzony syntetycznie już w 1874 
roku. lecz nikomu nie wpadło na myśl, że 
ten produkt chemiczny może być w ykorzy­
stany w walce z owadami. Dopiero w ro­
ku 1939 wi°lka szwajcarska firma chemicz­
na rozpoczęła doświadczenia w tym kie­
runku, w roku 1942 pierwsze próbki D. D. T. 
zostały wysłane do Stanów Zjednoczonych, 
gdzie prędko znalazły zastosowanie na fron­
cie. Obecnie prowadzona jest kampania za 
wykorzystywaniem D. D. T. dla celów po­
kojowych, jeśli walkę z owadami uznać moż­
na za stan pokoju.

D. D. T. używany jest w roztworze 5-eio 
procentowym i jako taki nie jest szkodliwy 
dla zdrowia ludzi. Według ostatnich badań 
D. D. T. może być skutecznym środkiem 
takie w walce z zmuszeniem, a poza tym  
zabija mole. Urząd Zdrowia Publicznego 
Stanów Zjednoczonych (odpowiednik nasze­
go Ministerstwa Zdrowia), wydał specjalne 
wyjaśnienie o sposobach wykorzystywania
D. D. T.

p p u s ę
$ o c

PRZEDSIĘBIORSTWO 
PAŃSTWOWE

Cyrk jest przedsiębiorstwem 
stwowym i podlega Nacz. Dyrekcji 
W idowisk Rozrywkowych. W  tej 
chwili działają dwa cyrki (jeden obec 
nie w W arszawie, drugi w Ostrowiu 
W ielkopolskim ), trzeci pod dyrekcją 
Staniszewskiego rozpoczyna swą dzia 
łalność w  Łodzi w najbliższych 
dniach. W szystkie cyrki wymieniają 
pomiędzy sobą zespoły i „numery”, 
wspólnie też prowadzą tresurę zwie­
rząt, których baza znajduje się na tere­
nie O grodu Zoologicznego w Łodzi. 
Oparcie o ogród zoologiczny — kisty 
tucję naukową —  wyklucza wszelkie­
go rodzaju metody brutalności, zabez­
piecza przed tresurą przy pomocy tor 
tarowania i katowania zwierząt.

Cyrki są przedsiębiorstwami docho­
dowymi, nieczerpiącymi z nikąd żad­
nych dotacji. W  pierwszym roku swej 
działalności przekazały skarbowi pań 
stwa ponad 3.000.000 złotych. T o jed­
nak nie wszystko; —  znaczne sumy 
przekazano wielu instytucjom o cha­
rakterze kulturalno - artystycznym. 
W śród tych sum figuruje 175.000 zło 
tych przekazanych Państwowemu Tea 
trowi Polskiemu w W arszawie.
PIERW SZY RAZ W  W ARSZAW IE

Cyrk nr 1 jest pierwszym cyrkiem, 
który rozbił swój obóz na terenach le­
wobrzeżnej W arszawy —  wśród jej 
ruin (przez kilka miesięcy zimowych 
rezydował na Pradze). W arszawa bę­
dzie mogła w odnowionym świeżo, 
wymalowanym i oświetlonym nowo­
czesną instalacją budynku cyrkowym 
zobaczyć nowy program rozwijającej 
się świetnie imprezy.

Artyści cyrkowi ledwo zabrali się 
do ustawiania wielkiego przenośnego 
budynku, a już rozsnuwają plany bu­
dowy w W arszawie stałego gmachu 
cyrku. Dyrekcja myśli o tyną poważnie 
i przeprowadza kalkulacje.

Mamy już wybrany teren i prowa 
dzimy prace przygotowawcze — o- 
świadcza dyr. Tomski. Odbudowująca 
się W arszawa będzie miała już wkrót­
ce nowy, piękny gmach cyrku. (v. v.)

M im ochodem

Sposób na szczury
Podobno w Warszawie jest około trzech 

mOitmaw szczurów. Kilka setek na każdy 
zbartony l niezdarzony dom.

J tsli o mój dom chodzi, rachunek się 
mniej więcej zgadza. Lata ich ta do diabła 
l trochę, na schodach pod nogami się plą­
czą, a do piumicy wprost wejść nie dają.

Całe szczęście, że akcja odszczurzania 
zaczęta. Prowadzi ją sędziwy Cygan, znany 
i ceniony zaklinacz szczurów, niejaki Józef 
Bek'. Jest to, naturalnie, inicjatywa prywat­
na, ale lepsza taka, niż ładna.

Utalentowany staruszek posiada ciężaro­
we aato, do którego zwabia setki gryzoniów 
za pomocą gry na piszczałce. Reporter je­
dnego * pism, który był świadkiem takiej 
sceny przy zbiegu Pańskiej i Chłodnej, nie 
pisze, co mianowicie Cygan gra, W każdym  
razie może to być otwór bardzo dla szczu­
rów atrakcyjny. Może JPierwsza Brygada”, 
może „Giovinezza". Nie wiem.

Jeszcze ciekawsze — oo on z tymi szczu­
rami robi?

Zagadnięty w tej sprawie, zbył reportera 
mglistą wzmianką o jakiejś wytwórni, ałe 
je j adresu nie chciał za ładne skarby podać. 
(Postanowiłem dla pewności zamiast ulu­
bionych serdelków jeść odtąd wyłącznie jaj­
ka na twardo).

Jakby nie było, talent zaklinacza szczu­
rów jest rzeczą niezwykłą i godną pozazdru 
szczenią.

Umiejętność, można powiedzieć, bardzo 
na czasie. Powinien ją posiadać każdy prze­
wodniczący Komitetu Domowego, o ile nte 
jest przy tym restauratorem, lub właścicie­
lem wędllniarrd.

Zamiast czekać urzędowego odszczurza­
nia, pójdźmy wszyscy wraz na praktykę do 
Józefa Bekał

On nas nauczy, on nłe ocyganił
Tytko trzeba go znaleźć.
Ja np. nabyłem już okazyjnie mało a ty-  

waną piszczałkę i po całych dniach krążę w 
okolicy Pańskiej, polując na muzykalnego 
staruszka.

Musi mnie nauczyć melodS, którą wabi
się szczury.

Gdy zagram ją a wrót domowej piwnicy, 
one wszystkie wyjdą i podążą za mną.

A ja na Marszałkowską!
A ja do magistratu!
Na zebranie Ligi Kobiet!
Na konferencję prasową do Bosa!
W końcu porzucę sympatyczne stadko w 

prywatnym mieszkaniu dyrektora Zoma.
A gdybym nie odszukał Cygana?
Cóż, będę musiał zrezygnować ze wspa­

niałej zabawy.
Jednak piszczałka przyda się l wtedy.
Zamiast wabić szczury, postaram się je 

w muzykalny sposób z domu wypłoszyć.
Zagram „Piosenkę o mojej Warszawie".

A TOM.

Po straceniu czeskiego Franka.

PO STARSZEMU NA GAŁĄŹ
Rysował Karol Baraniecki

Władysław Leny-Sisltlewski
Start w  wieczność 281

Wigilia w powietrzu
Był to dzień wigilijny. Załogi jednego z polskich dywi­

zjonów startowały, by bombardować okręty niemieckie, które 
się przemykały koło brzegów Hiszpanii. W iedząc, że z operacji 
wrócą bardzo późno, dowódca dywizjonu, lecący jako pilot, 
a szanujący tradycję, zabrał paczkę opłatków, aby się nimi po­
dzielić z załogą jeszcze -w czasie lotu, gdy ujrzą pierwszą 
gwiazdę. Zrobić taki na prawdę lotniczy opłatek. Bądź co 
bądź, romantyzm wśród Polaków jeszcze nie zaginął.

Lot byłby całkiem udany, gdyby nie pogoda. Gdy lecieli 
w tamtą stronę, była jeszcze możliwa, ale kiedy wracali, chmu­
ry dochodziły prawie do powierzchni wody, o zobaczeniu ja­
kiejkolwiek gwiazdy nie było nawet mowy i punkt łamania 
się opłatkiem musiał zejść z programu. Pogoda się pogarsza­
ła i ich sytuacja stawała się coraz cięższa. W idoczność prawie 
żadna, maszyną ciągle rzucało, a paliwo znikało w zastrasza­
jącym tempie. W izja wigilijnego pływania na wodach Atlan­
tyku stawała się dla lotników coraz wyraźniejsza. Wreszcie 
po dwóch godzinach męczącego lotu, w okropnej pogodzie 
dotarli do lądu i trafili do swej bazy, którą dojrzeć przez 
chmury było niepodobieństwem. Powiedziano im z ziemi, że

wylądowanie jest nieaktualne i skierowano na inne, dość da­
lekie lotnisko. N ie mając innego wyjścia, usłuchali rady.

Po kilku minutach lotu na wskaźniku paliwa zrobiło się 
zero. Pozostawał tylko zbiornik gondolowy. Radiotelegrafi­
sta zaczął wzywać ziemię, informując ją dokładnie o stanie 
benzyny. N ikt z dołu nie odpowiadał, mimo natarczywych żą­
dań. D opiero SOS pomogło. Ziemia się odezwała i podano 
kierunek na dalsze lotnisko. Nie było innego wyjścia, jak 
„pchać się” w tamtą stronę. Przebijali chmury, obliczając do­
kładnie swoje położenie, ażeby wypadkiem nie przelecieć 
Anglii i znów nie wyjść nad morze po jej drugiej stronie. O 
tym, żeby zejść niżej i lecieć pod chmurami nic było nawet 
mowy. Istniało zbyt wiele możliwości zderzenia się.z ziemią 
dosyć gęsto pokrytą wysokimi wzgórzami, tonącymi w chmu­
rach. W  dodatku jeszcze silniki w każdej chwili mogły prze­
rwać pracę.

Lecieli jak w szufladzie, pomiędzy dwoma warstwami 
chmur ciemnych i gęstych. Przez dolną przebijało słabe świa­
tło reflektorów chcących im pokazać drogę na lotniska. Raz, 
czy też dwa razy poprzez dziury w chmurach dojrzeli jasno 
oświetlone miasta. Przypomniały im one wieczór wigilijny 
i świąteczne, nieumówione zawieszenie broni.

N ie zmieniło to w niczym ich ciężkiej sytuacji. Silniki 
właściwie dawno powinny stanąć i chyba tylko łaską nocy wi­
gilijnej jakoś jeszcze ciągną. Po blisko 12-tu godzinach lata­
nia, nie mając najmniejszej nadziei lądowania załoga „W el­
lingtona” decyduje się skakać. Staje w  kolejności przed klapą 
wyjściową i czeka na rozkaz. Tej dowódca na chwilę wstrzy­
muje decyzję, licząc, że może cud jakiś... Ale cudu nie ma,

a obydwa silniki zaczynają się krztusić i przerywać pracę. Pa­
da komenda: skakać!...

Lotnicy, jeden po drugim wylatują z maszyny. Dowódca 
jeszcze został. Żal po prostu zostawić samolot i skazać na roz­
bicie. Ale nie ma rady. Silniki stanęły. Spogląda jeszcze na 
oświetlony jak kasyno samolot i zsuwa się do otworu. Owie­
wa go zimny wicher wpadający do wewnątrz przez otwartą 
klapę. Brr! Niemiłe wrażenie. Zerknął jeszcze na boki i po­
leciał na dół. Po wywinięciu w powietrzu kilku gwałtownych 
koziołkówr, pociągnął silnie rączkę spadochronu. Nastąpiły 
niemiłe chwile oczekiwania. W reszcie silne szarpnięcie i za­
wisnął na linkach. W yciągnął zza buta latarkę i spojrzał na ze­
garek. Była 9.30. Po chwili wpadł w chmury. Ogarnęły go 
ciemności i niemiłe uczucie, że leci głową na dół. Chciał się 
„wyprostować” , gdy nagle, chmury się skończyły, mignęły 
jakieś drzewa i uderzył o ziemię, padając jak długi.

Po chwili rozejrzał się. Leżał na jakiejś łączce, opodal 
gęstych krzaków'. Z  dala dochodził do jego uszu wyraźny 
szum strumyka. N a  horyzoncie zalśniło coś tak jakby gwiaz­
da. W ówczas przypomniał sobie o zabranych opłatkach. Ale 
z kim się podzielić? W stał z ziemi i starannie zwinąwszy spa­
dochron poszedł szukać ludzi.

N a drugi dzień siedział za świątecznie zastawionym sto­
łem z całą swoją załogą. Popatrzył na nią i wyciągnął z kie­
szeni opłatki. I mimo, że żadna gwiazda nie lśniła na niebie, 
zaczęli się przełamywać i składać sobie życzenia.

TUTRO: „GRÓB W  DRO D ZE D O  K A IRU”
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